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P R Z E G L Ą D  P R A S E  Z A f l R A S I O Z H I J j

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y / ;

Lr„126; 'Warszawa, d n i a  1C. czerwce, 1927 r .

1 , S P R A W Y  P O L S K I E ,

S TO SULKI B 01SKO -IT IEM IE CK IE .

BE EL USER TAGEBLAIT z 9 / v l .  Min, Grz e s i ń s k i  odb y ł  podróż  i n ­
f o r m a c y j n ą  po P r u s a c h  w s c h o d n i c h  i t p .  W przemówieniu p o d k r e ś l i ł ,  źe  
t a  p r o w i n c j a  u c i e r p i a ł a  z powodu n a j a z d u  R osjan  a ' j e s z c z e  h a r d z i e j  
z powodu t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o  i  "bezsensownego k o r y t a r z a " .  Rol­
n ic tw o*  u t r a c i ł o  t a k ż e  t e r a z  dowóz t a n i e j  p a s z y  r o s y j s k i e j ,  co u t r u ­
dnia. hodow le  b y d ł a .  P r z e c h o d z ą c  do m n i e j s z o ś c i  narodowych zazna-*  
c z y ł ,  ze j e j  o c h r o n a  n i e  *możo p r o w a d z i ć ' d o  t e g o ,  aby t o  z a g r a ż a ło  
u p ra w n ie n io m  i n n e j  l u o n o ś c i  i  aby s t a ł o  s i ę 'p r z y w i le je m .  11 naszym  
w łasnym k r a j u  -  mówił  m i n . G r z e s i ń s k i  -  n i k t  n i e  może bra ć  za z ł e ,  
że dążymy ' d c " u t rz y m a n ia ,  n i e m i e c k i e j  k u l t u r y  n a  n ie m ie  ckiem  pogra­
n i c z u  i  do p o d t r z y m a n i a  j e j  p oko jo  weta i  z a r  s a d z e n ia m i . Wyrażam go­
r ą c e  ż y c z e n i e ,  aby we w s z y s t k i c h  k r a j a c h  t r a k t o w a n o  m n i e j s z o ś c i  
n i e m i e c k i e  i  i c h  o r g a n i z a c j e  w t a k i  s p o s ó b ,  j a k  s ą  traktow ane  
o n i  oj s z ó ś c i  w P ru  c a ch i  L iemcze eh " .

VOSSISCHE ZSITUUG z 9 / V I ;  p i s z e  przy t e j  s p o s o b n o ś c i ,  że  
w t r z e c h  l a t a c h  1923-1925  wyemigrowało  z Prus Wschodnich 1 6 0 .0 0 0
osób i  l u d n o ś ć  s i ę  z m n i e j s z a .

3 S’0SORKI POLSKO-CZECHOSŁOWACKIE .

CESE0-3L0VEET3KA REPUBLIKA z / V l .  p i s z e  w dłuższym  a r t y k u l e ,  
że  s t o s u n k i  p o l 3 k o - o z e c h o s ł o w a c k i e  d o ty c h c z a s  p su je  s ta n o w isk o  
Krakowa. I s t n i e j ą  ku temu powody n a t u r a l n o  i  s z t u c z n e .  Za n a t u r a l ­
ne uważa  a u t o r  t e ,  że Kraków l e ż y n a  p o g r a n ic z u  k u l t u r : ' p o l s k i e  j 
i  c z e s k i e j ,  k t ó r e  p row adzą  w a lkę  o p ie r w sz e ń s tw o , '  oraz  t o ,  że Kra­
ków' b r a ł  żywy u d z i a ł  w s p o r z e  g r a n i c z n y m ,  -  oprócz  t e g o - z  czasów  
p r z e d w o je n n y c h  t . z w ,  s z k o ł a  k r a k o w s k a  b y ł a  Zorjentow ana w k i e r u n ­
ku a n ty  czeskim.,  b ę d ą c  p ow olna  a u s t r  j a c k i m  wpływom, k t ó r e  k i e r o w a ły  . 
s i ę  z a s a d ą  r ó ż n i e n i a  s ą s i a d ó w .  W o s t a t n i c h  c z a s a c h  w y d a j e * s i ę ,  że  
p o l i t y c y  k ro k ow scy  n a b i e r a j ą  p r z e k o n a n i a ,  i ż  s ta n o w is k o  P o l s k i  w o-  
oec C zech  m u s i  p rzedow szy  s t k i e m  o p i e r a ć  s i ę  na w s p ó łp r a cy  p o l i t y c z ­
n e j  k u l t u r a l n e j  i  g o s p o d a r c z e j .  Już*po* przyjęciu*,  zgotowanem p r z e z  
Kraków w y c i e c z c e  d z i e n n i k a r z y  c z e c h o s ł o w a c k i c h  można b y ł o  d o s t r z e d s  
t o ,  tom w i ę c e j . z a ś  dowodzi  t e g o  w i z y t ą  p o l s k i c h  d z i e n n i k a r z y  w Cze­
c h o s ł o w a c j i ,  o b e c n i e  p r a s a  mówi 0 w s p ó ł p r a c y ,  co n i e  b y ło  do ty c h ­
c z a s  j o j  zwyczajem. Z a s t r z e g a  s i ę  p o l s k a  prasa* aby c z e s i  p o z b y l i  
s i ę  m arz eń  y k o r y t a r z u  do R o s j i ,  aby u z n a l i  p o l s k i e  g r a n i c e  i  aby 
s z a n o w a l i  p o l s k ą  m n i e j s z o ś ć  u s i e b i e .  A u to r  zapewnia ,  że t o  j u ż
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z o s t a ł o  s p e ł n i o n o  i k i o  b y * j e s z c z e  podtrzymywał t e  p r e t e n s j o ,  oka­
z a ł b y ,  że j e s t  ź l e  p o in fo rm ow an y .

PO IS Kii A LI  IW A,

■ DZIEŃ KCD/IBNSKI z 5 / V l .  we w s t . a r t y k u l e  , n a w i ą z u j ą c  flo uro­
c z y s t o ś c i  k o r o n a c j i  w W i ln i e ?  er* i n -  p i s z o :  N ie  uważamy za  m ożliwe  
z a b i e r a ć  g ł o s u  c z y 'm a j ą  r a c j ę  p c l a c y ,  k t ó r z y  według  o p i n j i ' l i t e w ­
s k i e j  t r a k t u j ą  k o r o n a c j ę  j e d n o c z e ś n i e  j a k o 'n a r o d o w y  k u l t  Bogaro­
d z i c y ,  czy t e ż  l i t w i n i - '  k t ó r z y  po lakom  t e g o  p raw a  odmawiają; Nie  
uważamy s i e b i e ' z a  powołanych k ry ty k ó w  w s p r a w i e ,  g d z i e  jedynym i  
na jw yższym  a u t o r y t e t o m  może byó s t o l i c a  a p o s t o l s k a ,  k t ó r o j ' t e ż  
n a l e ż y  p o dp o rzą d k o w a ć  s i ę ;  U c h y l a n i e  s i ę  od u r o c z y s t o ś c i  korona­
c y j n y c h  d l a  względ°w p o l i t y c z n y c h  wywiera  w ra ż e n ie  m i e s z a n i a ' n a j ­
c z y s t s z y c h  u c z u ć  r e l i g i j n y c h  do b ł o t a  p o l i t y k i ;  J u ż  r a z  lu d n o ś ć '  
l i t w y  z o s t a ł a  po zb aw io n a  rów n ic  p i ę k n e j  i  r z a d k i e j  s p o s o b n o ś c i  od­
b y c i a  p i e l g r z y m k i  do * s t o l i c y *  P i o t r o w e j  n a  obchód ro k u  j u b i l e u s z o ­
wego? a  t o  b o d a j  z powod !w p o l i t y c z n y c h ,  gdyż  L i t w a  c z u ł a  s i ę  n a  
I tzyn " o b r a ż o n ą !! p o d ó w czas ,  Ce s z c z e  z a ś  b a r d z i e j  d z iw n ie  i  n i e  na  
m i e j s c u  w y g lą d a  z a p o w i a d a n i e ’ b o j k o t u  M a j e s t a t u  Panny P r z e n a j ś w i ę t ­
s z e j  d l a  t e j  p r z y c z y n y ; że Kowno i  Warszawa s ą  w a n t a g o n i z m i e . "

Z ABOJSIWO POSŁA WOJKOWA;

P2ASA SOWIECKA w b a r d z o  umiarkowanym t o n i e  d o n o s i  s z e r e g  
i n f o r m a e y j  ô z a b ó j s t w i e  p o s ł a  Wojkowa. ¥  i n f o r m a c j a c h  t y c h  w i e l e  
m ie j s c a ,  p o św ię c o n o  ad re som  k o n d o le n c y jn y m  r z ą d u  p o l s k i e g o ♦ 
i z w i e s t j a  z a o p a t r u j ą  i n f o r m a c j e  o z a b ó j s t w i e  n a s tęp u ją c y m  t y t u łe m :  
"Nowa n a p a ś ć  n a  Z . S ; E , B . :: K a r y k a t u r a  p o l i t y c z n a  I z w i o s t j i  wyobra­
ża  dwie r ę c o ,  z k t ó r y c h  j e d n a  . je s t  u z b r o j o n a  w rew olw er ,  a druga - 
w b i a ł e j  r ę k a w i c z c e '  w s k a z u je  c e l ;  n a  r ę c e  w r ę k a w icz ce  z n a j d u j e  
s i ę  a n g i e l s k i e  g o d ło  pańs tw ow e,

IZWIEDl'JA z 3 / y I . w  a r t . w s t  . p .  t .  "Od p ro w ok acj i  do zabójstwa"  
z a p y t u j ą ,  k t o  j e s t  i n s p i r a t o r e m  z a b ó j s t w a  p o s ł a  Wojkowa i  zamachu 
dokonan  eg o "na  Z ; S . E ; B .  D z i e n n i k  p r z e p r o w a d z a  a n a l o g j ę  między z a ­
b ó js tw em  p o s ł a  Wojkowa a  z a b ó js tw e m  p o s ł a  Worowskiogo i  zauważa,  
że w obydwóch w y padkach  p o p r z e d z i ł y  z a b ó j s t w a  n o t y  a n g i e l s k i e ,  
s k i e r o w a n o  do Z ; S c R . R : / n o t a  K u rz o n a  z 1923 r « /  o b e c n ie  Londyn s t a ł  
s i ę  m i e j s c o m ? . g d z i e  można o t r z y m a ć  z góry i n d u l t  n a  w s z e l k i e  p r z e ­
s t ę p s t w o ?  zwrócone p r z e c iw k o  Związkowi Dolsk iem u. lam m ia n o w ic ie  
i s t n i e j e  g n i a z d o  z a b ó j s t w  i  n a p a ś c i ,  k tó r y c h  o f i a r ą  p a d ł  tym ra­
zem t o w a r z y s z  W ojkow .’Po l y s i ą c k r o ć  m ie l i ś m y  r a c j ę  t w i e r d z ą c ,  że  
Londyn j e s t  s t a ł y  g r o ź b ą  d l a  p o k o j u  e u r o p e j s k i e g o .  J e ż e l i  a n g i e l ­
scy  "Die  l i a a r d s "  p o n o s z ą  winę w y t w o r z e n i a  o g ó ln e j  a t m o s f e r y ,  k t ó ­
r e j  e l e m e n ty  kontr-" r e w o l u c y j n e  p o c z u ł y ,  że mogą dokonać aktów t e r ­
r o r y s t y c z n y c h ,  to  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  d o d a tk o w ą  za t o ' z a b ó j s t w o  po­
n o s i  ' b e z  w s z e l k i e j  w ą t p l i w o ś c i  r z ą d  p o l s k i .  Na z a k o ń c z e n ie  d z i e n ­
n i k  o s t r z e g a ?  że n i e b e z p i e c z e ń s t w o  wojny wzmaga s i ę  coraz b a r d z i e j ;

PSAWDA z 8 / Y I ,  p i sze_  z powodu z a b ó j s t w a  p o s ł a  Wojkowa, że 
z a ; o j s t w 0 ' i °  zarówno j a k  i  b a n d y c k i e  n a p a ś c i  / P e k i n - L o n d y n /  mają ■ 
swoj b e z p o ś r e d n i  c e l  -  o d e rw an ie  s o w i e c k i e j  d z i a ł a l n o ś c i  d y p lo ­
m a ty c z n e  j ' z a g r a n i c ą  i  s p r o w a d z e n i e 'Z . S . E . P . ;  do r o l i  państwa dru­
g o r z ę d n e g o ;  "Do-zatom z a b ó j  stwo Wojkowa r z u c a  nowe mmmmMio i s k r y  
w p r z e p e ł n i o n ą  o l o k t r y c z n o ś c i ą  a t m o s f e r ę  Europy, s t w a r z a j ą c  nową
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g r o ź b ę  wojny.  Ani  na  c h w i l ę  n i e  w ą tp im y ,  że p r z e s t ę p s t w o  to  n i e  
mogło s i ę  odbyć bez u d z i a ł u  tych*  k t ó r z y  p rzew od zą  o b e c n i e  w w a l ­
ce  p r z e c i w k o 'Z  :S :S :R :  N a s t ę p n i e  a u t o r  z a r z u c a  P 'o l s c s ,  że d a w a ła  
s c h r o n i  c n i e  m o n a rc h is t  om r o s y j s k i m ;  kn u jącym  w ieczn y  s p i s e k  p r z e ­
ciwko związkowi sowiockiegig.• ' Gzyni  r ó w n i e ż  z a r z u t  rządow i  p o l s k i e ­
mu? ż e r n i e  p r z e d s i ę w z i ą ł  odpow ied n ich  środków c e le m  ochrony  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  s o w ie c k i c h  p racow ników  d y p lo m a ty c z n y c h .  J e ż e l i  r ż ą d  
p o l s k i  n i e  p r z e c i ą ł  d z i a ł a l n o ś c i  w y s t ę p n e j  t e r r o r y s t y c z n e j  mo­
n a r c h i s t ó w  e m ig ra c y jn y c h ?  j e ż e l i ' n a w e t  subw enc jonow ał  wrogów r e ­
p u b l i k  s o w i e c k i c h  -  p o w in ie n  ponosić;  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  n a s t ę p ­
s tw a  t a k i e j  p o l i t y k i .

VOSSISCHE ZEITUNG z 9 /V I .  p i s z e  E;W.v0n  E r t z e h  z powodu 
zam ordow ania  Wojkowa, że w ł a ś n i e  t e r a z  rząd  p o l s k i " p o w i n i e n  d z i a ­
ł a ć  ze spokojem  i  rozw agą .  W L o n d y n ie  ł ą c z e n i e  t e g o  m o r d e r s tw a  
z a k c j ą  a n g i e l s k ą  p r z e c i w  M0 skwie musi wywołać n i e z a d o w o l e n i e .  
Wskazywałby n a  to  f a k t ?  i ż  mówi s i ę  tam w ie le  o n a s tm p s tw a c h  mor­
du w arsz aw sk ieg o ?  k t ó r e  m a l u j e  s i ę  tam w c z a r n y c h  barw ach  i  b ę d z i e  
s i ę  mówiło t a k  d łu g o  o ró żn y c h  k o m p l i k a c j a c h ?  aż one wybuchną.
Nie c z y n i " t e g o  O czy w iśc ie  Eondyn o f i c j a l n i e ?  l e c z  j e s t  fak tem ? i ż  
t e  w iadom ośc i  p o c h o d z ą  od a g e n c y j  a n g i e l s k i c h ?  k t ó r e  j u ż  o b e c n i e  
d o n o sz ą  o rzekom ych  p r z y g o t o w a n i a c h  m o b i l i z a c y j n y c h  s o w i e c k i c h .  
S t r z a ł y  w a r sz a w sk ie  ~ p i s z e  w końcu a u t o r  “  s ą  t r a g i c z n y m  wypad­
k iem ,  k t ó r y  m ieć  m o ż o . n i e o b l i c z a l n e  n a s t ę p s t w a ,  j e ż e l i  oba j e d y ­
n i e  z a i n t e r e s o w a n e  pańs tw a*  R o s j a  i  P o l s k a n i e  u c z y n i ł y  w s z y s t ­
k i e g o  d l a  o c z y s z c z e n i a  a t m o s f e r y .  Na n i c h  o b ecn io  spoczywa o l b r z y ­
mia  o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  powinny s o b ie  to u św iadom ić .

PSANKPUR2EK ZEI1UNG z 8/VI", w a r t  . w s t - p i s z e *  że ' zamordowa­
n i e  Wojkowa s t w a r z a  n ie p e w n ą  a t m o s f e r ę ?  gdyż  p r z y p a d ł o  n a  c h w i l ę  
poważnego n a p r ę ż e n i a  p r z e d e w s z y s t k i e m  a n g i e l s k o - s n w i e c k i e g o . Powa­
ga  s y t u a c j i  o t y l e  u l e g a  z ł a g o d z e n i u ,  że -  j a k  s i ę  wydaje -  władze  
w a r s z a w s k i e  n i c z e g o  n i e  z a n i e d b a ł y  i  rząd  p o l s k i  j u ż  b a rd z o  d a l e ­
ko p o s u n ą ł  s i ę  w w y r a ż e n iu  Moskwie ' swego ż a l u ' i  swej  d o b r e j  w o l i .  
Może s i ę  wydarzyć?  że z a r z ą d z e n i a  o c h ro n n e ,  do k t ó r y c h  z o b o w ią z a ­
ny j e s t  rząd  wobec dyplomaty  o b c e g o ,  w pros t"m ogą  n i e  w y s t a r c z y ć .  
J e s t  m ożl iwe  ?" że w ł a ś n i e  to do ty  c z y ' p o s ł a  Wojkowa. - 1

P o n a d to  n i e  c h c i a ł ' o n ?  aby go c h r o n i ł y  p o l s k i e  -władze p o l i ­
c y j n e '  J e ż e l i  t a k  j e s t ,  to  c z ę ś ć  winy sp a d a  na  samą o f i a r ę  z b r o d n i .  
O d p o w ie d z i a ln o ś ć  władz p o l s k i c h  z m n ie j s z a  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  t o ,  
ż e - \iojkow u d a ł  s i ę  n a  d w o r z e c  j a k o  c z ł o w i e k  p ry w a tn y  i  naw et  sam 
p r o w a d z i ł  a u t o .  O d p o w io d z ia ln o ś ć  s i ę ' z m n i e j s z a , a l e  p o z o s t a j e  i  
o c z y w i ś c i e  r z ą a  p o l s k i  wic o tern. Koworda j e s t  b i a ł o r u s i n e m  i  
p o c h o d z i  z t e r y t o r j u m ?  n a l e ż ą c e g o  do P o l s k i .

L ’ INDEPENDENCE BELGE z 8 / V I . pod a j ą c ' wiadomość o z a b ó j s t w i e  
W o jk o w a 'k o n k lu d u j o : Z a b ó j c a  n a d u ż y ł  g r z e c z n o ś c i ,  o f i a r o w a n e j  mu 
p r z e z  P o l s k ę ,  p o p e ł n i a j ą c  czyn;  k t ó r y  może s tw o r z y ć  poważne kom­
p l i k a c j e .  Z d r u g i e j  s t r o n y  z b r o d n i a  j e s t  z u p e ł n i e  b e z u ż y t e c z n a ,
gdyż  n i e  zm ion i  s i ę  s y t u a c j a  w R o s j i .

P CIS XT 1 kONPLIET ANGIELSKO-SOWIE OKI.

THE DAILY NEWS z 7 / V I .  W a r t . W i l s o n a  ^ a r r i s s a  o z e r w a n iu  
s t o s u n k u  a n g i e l s k o - s o w i e c k i c h ,  n o t u j e  p o g lą d y  pewnych k ó ł  b e r l i ń ­
s k i c h ,  p r z e w i d u j ą c y c h  k r u c j a t ę  pr.-zociwko Sowietom; w k r u c j a c i e  t e j  
P o l s k a  o d e g r a ł a b y  w i e l k ą  r o l ę  i  mogłaby w y j ś ć ' z  w a l k i  j ako w i e l - ~  
k i e  m o c a r s tw o .  A u to r  a k c e n t u j e ,  że s ą  t o  t y l k o  n i e r o z s ą d n e  i  s z k o -





d l i w o  p o g ł o s k i .  W arszaw a  n i e  p o d z i e l a  t e j  o p i n j i  n i e m i e c k i e j  i

KONIGSESRGER HAET.ZIG. z 2 / 7 1 .  W a r t .  " P o l s k a  a  a n g i e l s k o -  ’ 
r o s y j s k i  k o n f l i k t "  p i s z o  : Od c h w i l i  z a w a r c i a  n i e m i e c k o ~ r o s y j s k i e g o  
u k ł a d a  w B e r l i n i e  i n t e r e s y  P o l s k i  i  A n g l j i  i d ą  po j e d n e j  d r o d z e ;  
t y l k o  że  A n g l j a  p r z  edowszy s t k i e m  chc e s z a c h o w a ć  P o l s k ę *  Mmmmffim Mo­
skwę.  a  w P o l s c e  n i e  w i e d z ą  j e s z c z e  d o k ł a d n i e ,  k t ó r e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s two j e s t  w i ę k s z e ,  czy ^zo s t r o n y  R o s j i *  czy , t e  ż ' N i e m i e c . Obóz P i ł ­
s u d s k i e g o  * uw aża  za  g r o ź n i e j s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  r o s y j s k i e ,  p a r t j e  
z a ś  n a ro d o w e "  n i e m i e c k i e .  W P o l s c e ' s ą  l u d z i e *  k t ó r z y  c h c ą  o d e rw a ć  
U k r a i n ę  od R o s j i ,  i  s t w o r z y ć  p o l s k o - u k r a i ń s k i  a l j a n s .  P o l s k a  wów­
c z a s  z g o d z i ł a b y ' s i ę  n a  z m ia n ę  r z ą d u  w R o s j i ,  gdyby p r z y s z ł y  r z ą d  
z a g w a r a n t o w a ł  P o l s c e  b a r d z i e j  p r z y j a c i e l s k i e  s t o s u n k i  s ą s i e d z k i e ,  
n i ż  o b e c n o .  W P o l s c e  n i e  o b a w i a j ą  s i ę  o b o c n y e h k o n c e n t r a c j i  w o j s k  
s o w i e c k i c h  n a  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  g d y ż  u w a ż a j ą ,  że do dawnych p o w i ­
k ł a ń  ' w o j e n n y c h  n i e  d o j d z i e ' .  W i n t e r e s i e  A n g l j i  l e ż y  z n i s z c z e n i e  
g o s p o d a r c z e  R o s j i *  k t ó r e  d o p i e r o  może wywołać  w e w n ę t r z n e  k o m p l i k a ­
c j e  w R o s j i .

L I P 0 7 S  N07INY z 2 / 7 1 . w k o r e s p o n d e n c j i  z W arszaw y p - t .  " D z i e ­
j o w a  c h w i l a ' P o l s k i ” p i s z ą -  że w P o l s c e  p a t r z y  s i ę  n a  z e r w a n i e  s t o ­
sunków d y p l o m a t y c z n y c h  a n g i e l s k o - s o w i e c k i c h  pod k ą t e m  w i d z e n i a  w 
s t o s u n k u  do N i e m i e c .  J e s t  t o  z r o z u m i a ł e  o t y l e ,  że w P o l s c e  U t rw a ­
l a  s i ę "  s t a l e  p r z e k o n a n i e  o z a b o r c z y c h  z a k u s a c h  n i e m i e c k i c h  p o l i t y ­
ków i  o d ą ż e n i u  b e r l i ń s k i c h  k ó ł  g o s p o d a r c z y c h  p r z e n i k n i ę c i a  dó 
w s c h o d n i e j  E u r o p y -  Od o b e c n e g o  z e r w a n i a  s to s u n k ó w  a n g i e l s k o ~ S o w i e c ~  
k i c h  o c z e k u j ą  p o l s k i e  k o ł a  g o s p o d a r c z e  w z m o c n i e n i a  s i ę  wpływ°w n i e ­
m i e c k i c h  w R o s j i .  A t e g o  o c z y w i ś c i e  b o j ą  s i ę  w P o l s c e *  a lb o w ie m  
w z m o c n i e n i e * n i e m i e c k i c h  wpływ0 w na  w s c h o d z i e  o z n a c z a ł o b y  o s ł a b i e n i e  
w ł a s n y c h .  S o j u s z  N i e m i e c  z S o w i e t a m i  k o n s e k w e n t n i e  p r z e p r o w a d z o n y ,  
b y ł b y  o c z y w i ś c i e  n a j w i ę k s z e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  d l a  g o s p o d a r c z e g o  
r o z w o j u  P o l s k i  i  n i e j e d n o k r o t n i e ' m ó g ł b y  z a g r a ż a ó  r ó w n i e ż  p o l i t y c z ­
nym i n t e r e s o m  P o l s k i .  S y t u a c j a  P o l s k i  u t r u d n i a  f a k t ,  że n i e m a  ona 
umowy h a n d l o w e j  a n i  z S o w ie ta m i*  a n i  z N iem cam i .  Z n a j d u j ą c  s i ę  m i ę ­
dzy t e m i  m o c a r s tw a m i*  p o s i a d a  ^ o l s k a  w i e l e  w id o k ó w ; a l e  p r ó ż n e " r ę c e . 
Gdyby Moskwa o k a z a ł a  w c h w i l i  o b e c n e j  * d o b r ą  w o lę  w k i e r u n k u  u k o ń ­
c z e n i a  p r z e w l e k ł y c h  n a r a d  w s p r a w i o  p h ł s k o - s o w i e c k i e g o  t r a k t a t u  
h a n d lo w e g o *  b y ł o b y ” t o  p r z e z  wa r s z a w ę  p r z y j ę t e  z ^ z a d o w o l e n i e m  j a k o  
r o z w i ą z a n i e  j e d n e g o  z n a j d o n i o ś l e j s z y c h  p ro b le m ó w ,  p r z e d  k t ó r y m  
P o l s k a  s t o i .

2 ; Z A G A D N I E N I A  0 G 0 I  N E .

SYT' DA CJA MI3DZYNAR0 PO WA.

WESTMINSTER GAZETTE z 7 / 7 1 .  z a m i e s z c z a  p i e r w s z y  z r z ę d u  a r ­
t y k u ł  o p o ż y c z c e  N i e m i e c .  A u to *  n i e  u w aża ,  b y  s t a n o w i s k o  S t r e s e -  
m aana  b y ł o  z a g r o ż o n o .  J o s t  c n  t a k  mądrym p o l i t y k i e m *  że p o k o n a  t r u ­
d n o śc i . -  k t ó r e  d l a  m n i e j  z r ę c z n e g o  p o l i t y k a  b y ł y b y  f a t a l n e . . ' P o z a t e m  
b y ł o b y  r z e c z ą  b a r d z o  t r u d n ą  z n a l e ź ć  n a s t ę p c ę .  S y t u a c j a  j e g o  j e s t  
j e d n a k  b a r d z o  t r u d n a -  W N ie m c z e c h  p a n u j e  w i e l k i e  r o z c z a r o w a n i e  
z powodu n i e  d o t r z y m a n i a ' o b i e t n i c  p r z y n a j m n i e j  z r e d u k o w a n i a ,  j e ż e ­
l i  n i e  w y c o f a n i a  a r m j i  o k u p a c y j n e j  ^ a d r e n j i .  W yb i tny  c z ł o n e k  p a r -  
t j i  l u d o w e j  o ś w i a d c z y ł  a u t o r o w i *  że j e g o ' p a r t j a  n i e  z g o d z i ł a b y  
s i ę  n a  p o d p i s a n i e  t r a k t a t u  l o k a r n e m s k i e g o ’ gdyby n i e  u z y s k a ł a  z a -*  
p e w n i e n i a *  i ż  p e w n a  s a t y s f a k c j a  w p o w y ż e j  w ym ien ionym  w z g l ę d z i e  z o ­
s t a n i e  p r z y z n a n a  Niemcom* Aut o r a " r ° w n i e ż  zapew niono*  że n a o j o n a l i -  
ś c i  l o j a l n i e  p o p i e r a j ą  w c h w i l i  o b e c n e j  p o l i t y k ę  L o c a r n o i
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IBIDEM. W ą r t ; w s t *  om aw ia jąc  p o l i t y k ę  m ię d zy n a ro d o w ą ,  
p i s z e ,  że P o i n c a r e  powraca  do 'sw eg o  dawnego s t a n o w i s k a  w kwe- 
s t j i  e w a k u a c j i  R a d r e n j i .  M u s s o l i n i  d o p r o w a d z i ł  nerw y w s z y s t ­
k i c h  do n a p i ę c i  a* p o b r z ę k u j ą c  s t a l e  s z a b l ą .  A u t o r ' z a p y t u j e , j a ­
k i  b y ł  s e n s  z u ż y c i a  w i e l k i e j  e n e r g j i  w c e l u  p r z e k o n a n i a  Sowie­
tów ,  aby p r z y s ł a ł y  d e l e g a t ó w  n a  k o n f e r e n c j ę  e k o n o m icz n ą ,  by 
w c h w i l i ,  gdy zdawało  s i ę  , że i s t n i e  ją. pewne s z a n s e  p r z e ł a m a ­
n i a ' w r o g i e g o  s t o s u n k u  Sow ie tów  do l i g i  ^ a ro d O w '  z ad a ó  im c i o s  
w p o s t a c i  z e r w a n ia  s to su n k ó w  a n g ie  l s k o ” s o w i e c k i c h .  Z e rw a n ie  
z R o s j ą  o z y n i ' w s p ó ł p r a c ę  pomiędzy m ocars tw am i l o k a r n e ^ s k i e m i  
r z e c z ą  n ie o d z o w n ą .  J e ż e l i  p o l i t y k a  ^ o c a r n a  z a w i e d z i e ,  R o s j a ' n a ­
t y c h m i a s t  s t a n i e  s i ę  p a r t n e r e m  n i e z a d o w o lo n y c h  Niemiec*  A u to r  
p o d k r e ś l a ,  że b e z w z g lę d n ie  k w o s t j a  ^ a d r e n j i  powinna  być  u r e g u ­
low ana-  N a l e ż y  p r z y z n a ć ,  że o s t a t n i  czyn  A n g l j i  n i e  u ł a t w i  s y ­
t u a c j i  P r a n e j  i .

THE TIMES z 6 / V l .  Kor* z B e r l i n a  p i s z e > żo o g ó l n i e  uwa­
ż a  s i ę ,  i ż  S t r e s e m a n n  n i e  b y ł  p rz e c iw n y  rozmowie z O z iczer in& m  
w“B a d e n - B a d e n , " gdyż^mógł  j e j  u n i k n ą ć  z ł a t w o ś c i ą ,  n a w i ą z u j ą c  
do z e r w a n i a  s to su n k ó w  pom iędzy  A n g l j ą  i  S o w ie tam i  a u t o r  z a z n a c z a ,  
i ż  c a ł a  p r a s a  so w ie ck a  p i s z e *  i ż  S t r e s e m a n n  p o w i n i e n  j e s z c z e  
w skazać  O z i c z o r i n o w i  n a  d e c y z j ę  N iem ioc  co do z a c h o w a n ia  z u p e ł ­
n e j  b e z s t r o n n o ś c i .

KONPLIKT JUGOSŁOWIAŃSKO-ALBAŃSKI.

LA 1RIBUNA z 8 / V I .  p i s z o ,  że o b e c n ie  c z ę s t o  s i ę  s ł y s z y '  
w J u g o s ł a w j i  z d a n i e :  "Bałkany  d l a  na rodów  b a ł k a ń s k i c h " , a l o  po­
między n a ro d a m i  b a ł k a ń s k i e m i ^  j e s t  t a k ż e  A.lbanja* k t ó r a  ma prawo 
do t e j  c z ę ś c i  t e r y t o r j u m ,  k t ó r e  j e j  p r z y z n a ł  a k t  m ięd zy na ro do w y .  
P o n ie w a ż  pomiędzy k r a j a m i  k t ó r e  g w a ran to w a ły  n i e p o d l e g ł o ś ć  A l -  
b a n j i ,  s ą  t a k ż e  Włochy, s ł u s z n e m  j e s t ,  że s t w i e r d z i ł y  one pak­
tem w T i r a n i e  swe z a i n t e r e s o w a n i e  n i e z a w i s ł o ś c i ą  i  spokojem  A l— 
b a n j i ;  Niema w tern n i c * coby mogło z a k ł ó c i ć  d o b re  s t o s u n k i  W ło c h
i  J u g o s ł a w j i ;

I I  SECOLO z 8 / V l ;  p i s z e ,  że w Rzymie p a n u j e  p r z e k o n a n i e ,  
że  z e r w a n ie  s to su n k ó w  pomiędzy AMbanją a  J u g o s ł a w j ą  j e s t  n a ­
s t ę p s t w e m  z b y t  p o s p i e s z n e g o  czynu  młodego c h a r g e  d l f f a i r e s  Sa­
k o w ic z a ,  k t ó r y  n i e  j e s t  j e s z c z e  b a r d z o  b i e g ł y  w m etodach  d y p l o ­
m a ty c z n y c h  i  u ż y ł  fo rm  n i e p r z y j ę t y c h  w d y p l o m a c j i .  0o do Włoch 
r a d z ą o n e  A.lb an  j i  n a j w i ę k s z e  um ia rkow an ie  same zach ow u jąc  j a k -  
n a j ś c i ś l e j s z ą  n e u t r a l n o ś ć .  P o s p i e c h ,  z j a k i m  d z i a ł a ł ' r z ą d ' b e l ­
g r a d z k i ,  r 0 b i  w r a ż e n i e ,  pak gdyby sz u k a ć  p r e t e k s t u  do w y w ołan ia  
g ł o ś n e g o  z a t a r g u ;  Żywi s i ę  j e d n a k  n a d z i e j ę ,  że n i e  p r z y b i o r ą  one 
ro zm ia ró w  n i e p o k o j ą c y c h .  W tym duchu d z i a ł a  r z ą d  w ł o s k i .

IL POPOLO I)1 ITALIA' z 7 / v l .  uważa ,  ż e 'w  k o n f l i k c i e  s k u t ­
k i  w y d a ją  s i ę  n i e p r o p o r c j o n a l n i e  w i e l k i o m i  do p r z y c z y n y ,  k t ó r a  
j e  w y w o ła ła ;  W ykryc ie  szp ieg ó w  c z ę s t o " s i ę  z d a r z a  w k r o n i k a c h  
m iędzynarodowych* a  pańs tw o  z a i n t e r e s o w a n e  w t y c h  r a z a c h  m i l ­
c z y .  Ale J u g o s ł a w j a  n i e ' c h c i a ł a  m i l c z e ć ' ,  choć b y ł o  d o w i e d z i o n e ,  
że a r e s z t o w a n y ^ s z p i e g  r o z w i j a ł ' d z i a ł a l n o ś ć  s z k o d l i w ą  d l a  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  p a ń s t w a  a l b a ń s k i e g o  • My n i e  zamierzamy b a r d z i e j  j e ­
s z c z e  kom plikować  t y c h  sp ra w .  W d a lszy m  c i ą g u  a r t . p r z y z n a j e  r a ­
c j ę  A l b a n j i ,  gdyż  i d z i e  t u  o j e j  h o n o r .
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